
Zebrani tak licznie, w porze południowej, 

gdy całkiem niedawno wybrzmiał „Anioł Pański”,  

a świat zanurzony w przyrodzie czerwcowej,  

trwa przy Sercu Bożym i prosi o łaski 

Stajemy przed Wami, Drodzy Jubilaci  

w duchu dziękczynienia za Kapłaństwo Wasze, 

za odwagę wiary, aby życie tracić, 

wszak w Waszej posłudze uświęcenie nasze… 

Pan w Swym Miłosierdziu diament poleruje  

i srebro oczyszcza, by moc Swą objawić.  

Niech każdą myśl Waszą ku Niebu kieruje, 

chroni od zasadzek, a serce rozpali 

Na nowo tęsknotą, pragnieniem zbawienia 

dla siebie i ludzi, których spotykacie,  

a ufność połóżcie w Skale Ocalenia  

– Chrystusie, co mieszka w emigrancie-bracie. 

Niech nad życiem Waszym czuwa Matka Pana, 

o to się modlimy w dzień Jej poświęcony, 

bo drogie Jej serce każdego kapłana 

i uczyni wszystko, by przed złem je chronić. 

Z pewnością pomocą będzie i ksiądz Jerzy, 

w beatyfikacji dziesiątą Rocznicę…, 

mimo przeciwności kochał, ufał, wierzył, 

krwią przypieczętował męstwa tajemnicę. 

Zatem Drodzy Księża: Januszu, Antoni,  

z całym Niebem dzisiaj cieszymy się Wami.  

Niech łaska Chrystusa spływa z Waszych dłoni,  

aż w Jego Królestwie wszyscy się spotkamy. 

Szczecin, 6 czerwca 2020. 


